
Kiennik Poinaftskl
rtthodzi codziennie, z wy- 
łJ.tXiem poniedziałków 
* dni poświętnych.

przedpłata kwartalna
w miejscu 2 tak. 

a t Dodat. rolni« z\in
3 tal.

jjPocitach krajowych
2 tal. 13 Bgr. 9 fon.,

11 Dodat. rolniczym 
s t»l. 13 sKr' 9 to»- DZIENNIK POZNAŃSKI. EtofiiMfe&la 

l ObwleaseienlA
opłacają się

po 1 sgr. 3 fen. od wiersaa 
Poj‘edyńcze egzempl,

sprzedają się po 1 sgr. 6 fen 
w Expedycyi 

przy Placu Wilhelm, nr. 6
Listy

do Rodakcyi i do Expo 
dycyi winny być

frankowane.

M 224. Wtorek 30 września 1862 224.
Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański bez Dodatku rólniczego wynosi w miejscu 2 tal., a z Dodatkiem rólniczym 3 tal. przedpłata zaś 
kffartalna zamiejscowa w obrębie państwa pruskiego bez Dodatku 2 tal. 13 sgr. 9 fen., a z Dodatkiem 3 tai. 13 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby 
¡gzemplarzy, jak dla umkniema meregularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty u właściwych urzędów pocztowych.

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego w lokalu drukarni i księgarni L. Merzbacha “przy placu Wilhelmowskim nr. 8: 
handlu pana Antoniego Rosę w Bazarze; w hand u pana J. Appel, ulica Wilhelmowska nr. 9; w handlu pana Józefa Wachę przy Starym Rynku nr. 73

ł handlu pana P Nowickiego przy ulicy Wrocławski^ nr. 9; w księgarni pana K. Reyznera przy ulicy Wodnej i rogu Garbar nr. 15; u pana I. Pajew- 
!kDoda°tkiemC czy bez dodatku ^olSego™1 P° WSZyStklch królewskich urzędach pocztowych, zawsze z wyraźnem oznaczeniem, czy zapisanie ma się rozumieć
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SBoztiań, 29 września. Zanim przystąpimy do szcze­
blowego sprawozdania z rozpraw pruskiéj izby poselskiéj na 

posiedzeniu z dn. 22 września nad czterema polskiemi petycya- 
uijęzykowemi, wypada nam poprzedzić to sprawozdanie, krót- 

J1"' kiém chociaż streszczeniem odnośnego raportu sejmowéj komi-
J! syi petycyjnéj, około którego cała dyskusya się toczyła. Nie- 

znając bowiem treści petycyi oraz uwag i wniosków referenta 
komisy i, z któremi tenże w imieniu komisyi w drukowanym ra­
porcie obszernie się rozwiódł, zaledwieby czytelnik zdołał zro- 
aiinieć wszystkie szczegóły dyskusyi, która ów raport jako 
rzecz wszystkim znaną przypuszczając, z niego wciąż wychodzi­
li i do niego wracała.

Raport o którym mówić dziś chcemy, mieści się w druko- 
^“jianéin szóstém sprawozdaniu sejmowéj komisyi petycyjnéj, pod 

literą C i obejmuje 24 stronnic ścisłego druku w ćwiartce. Re- 
ą sij faktorem raportu jest referent komisyi do téj sprawy, poseł 
! 81 Haacke.
zier Raport przypomniawszy u wstępu, że przedmiotem czte­

rech petycyi tu rozbieranych są mniéj więcój też same mniema- 
i. te krzywdy, które posła Bentkowskiego spowodowały w r. 1859
¿¡i, i w r. 1861 do wystąpienia z osobnemi wnioskami w obronie 

tarodowości polskiéj i polskiego języka w Poznañskiém, zaczy-
, ta przedstawienie swoje od streszczenia przychodzących pod 
’ rozpoznanie petycyi.

— Pierwszapetycyawychodzi odhr. Ponińskiego z Wrze- 
id śni. W jesieni r. 1860 przysłał mu landrat jakieś pismo do 

Opieszyna; pisma nieprzyjęto dla niemieckiego adresu, w sku­
tek czego landrat kazał je na drzwiach przybić. Petent za- 

P? niósł skargę do naczelnego prezesa, żądając, żeby do niego po 
‘“polsku i z polskim adresem zawsze pisano. Naczelny prezes 
dat odpowiedział odmownie, twierdząc, że używanie adresów nie- 
‘krt mieckich na obowiązujących opiera się postanowieniach. Mini- 
‘kal ster, do którego petent apelował, pochwalił landrata i naczel- 
o™tego prezesa. Tymczasem landrat kazał mu różne dalsze pisma 
^¡niemieckim adresem na drzwiach poprzybijać. Co do skargi 
? 1Z aniesionéj z powodu braku polskiego tekstu w samćjże osno- 
ie™*ie urzędowych reskryptów, odpowiedział naczelny prezes p. Po- 
ry bliskiemu, że reskrypty odnośne tyczyły się prywatnych inte- 
1 petenta, że więc słusznie po niemiecku tylko były spisa- 
co’ ponieważ wiadomo, że p. Poniński umie po niemiecku. P.

foniński zaniósł zażalenie na taką rezolucyą do p. ministra, 
u> Mając, żeby tenże zalecił władzom, iżby na przyszłość nie za- 

Mbywały nigdy do swoich reskryptów, polskich dołączać tłó- 
"““"A. Minister odpowiedział na to, w lutym 1861, że na- 

prezes zupełną ma słuszność; albowiem rezolucyą jego 
u się z przepisami regulaminu z r. 1832. Tymczasem przy- 

‘Pe'yn° i przybijają ciągle petentowi na drzwiach różne niemie- 
1 “'«lepisma. Otóż petent widzi w takićm postępowaniu tylko 

" ,l82.y ci48 do ostateczności posuniętych zachcianek germani- 
‘/i tócyjnych p. Puttkamera i uskarża się na nie przed izbą posel- 
i'ii! ¡fy przywodząc na poparcie żądania swego, wiadome stypula- 

?e wiedeńskich traktatów i przyrzeczenia królewskie z r. 1815 
“J‘wykazując, że rezolucyą naczelnego prezesa i ministra sprze- 
ezv-C'Wla^ nawet Przepisom sławionepo przez nich regulaminu 

Petent wnosi więc do izby poselskiéj:
5 „ażeby wezwała rząd królewski, iżby raz wreszcie odstąpił 

od systemu germanizacyjnego w W. Ks. Poznańskićm a 
w szczególności przedsięwziął odpowiednie kroki, iżby 
ustawa z r. 1815 w ścisłe weszła wykonanie, iżby dalćj 
nie kierowano się reskryptami wręcz takowćj przeciwne- 
mi, iżby wreszcie władze administracyjne w reskryptach 
swoich do polskich mieszkańców tak w tekście jak na adre­
sach, polskiego używały języka.“

Petycyą tę swoję podał był p. Poniński jeszcze do prze- 
.j,° sejmu, ale nie mogła ona wtedy, dla braku czasu, przyjść 

l"Wft()/ozPrawy\ Ponawiając ją dzisiaj, dodaje petent, że wyna- 
ii °gniowego z powiatowćj kasy nie chciano mu wypła- 

" ' ’Ula tego że polski kwit przesłał.
|6 Drugą petecyą zanosi p. K. Niegolewski z Włoście- 
ie d PeIenk odbierał pisma urzędowe z niemieckim do 5e- 

—'»lad resem iniechcąc ich przyjąć z tego powodu, nieotwarte 
(iZOn^ zwraca^- W skutek tego władze kazały mu owe pisma 

¿22gíZWl?ch poprzybijać, a następnie ściągnąć z niego drogą 
¡¡„ J^cyi koszta portoryi i koszta egzekucyi. Petent skarży 

o to do izby poselskiéj, powołując się na wiadome sty- 
ye traktatów' wiedeńskich i przyrzeczenia królewskie. 
ISl on w tćj swojćj petycyi:
»ażeby izba poselska wezwała rząd królewski, iżby zale­
en naczelnemu prezesowi i rejencyi poznańskićj, pisać do 
Ulego teraz i nadal po polsku i z polskim adresem, a za­
razem zwrócić mu ściągnięte koszta portoryi i egzekucyi.“ 

Ml ,nt Podał SW°J6 petycyą do sejmu jeszcze w r.
■ ale nie została ona wtedy załatwioną. Ponawiając ją

dzisiaj, dodaje petent, że mu dyrekeya prowincyonalnogo To­
warzystwa ogniowego przysyła niemieckie tylko formularze, 
których on nie rozumie, w skutek czego nowe jego budynki od 
lat 3 wcale nie są zabespieczone.

Trzecia petycya wychodzi od p. Buchowskiego i od 
wielu innych członków komisyi obywatelskich do rozkładu po­
datku gruntowego w W. Księstwie Poznańskićm. Skarżą się 
oni na to, że odmówiono ich żądaniu, ażeby protokoły rzeczo­
nych komisyi nie tylko po niemiecku ale i po polsku były spi­
sywane. Żądanie to zostało uznane za słuszne przez uchwałę 
poznańskiego sejmu prowincyonalnego z d. 20 sierpnia 1861. 
Tymczasem tak prowincyonalne władze, jak minister spraw we­
wnętrznych i minister skarbu sprzeciwili się temu, twierdząc, 
że członkowie rzeczonych komisyi są urzędnikami publicznemi, 
że więc wszystkie ich czynności tylko po niemiecku dziać|się po­
winny. Petenci upatrują w podobnych rezolucyach ukrócanie 
służących im praw narodowych do języka i stawiają do izby 
wniosek:

„ażeby izba spowodowała rząd królewski, iżby szanowano 
prawa im jako Polakom zagwarantowane, a mianowicie, 
iżby nie odmawiano im samowolnie używania ojczystego 
języka w czynnościach komisyi do rozkładu podatku grun­
towego.“

Czwarta petycya nosi podpisy p. Wolnie wieża z Dę bi­
cza oraz wyborców powiatu średzkiego. Petenci się skarżą, 
że władze usiłują w tym całkiem prawie polskim powiecie ję­
zyk polski wyrugować, a mianowicie: że landrat, komisarze 
dystryktowi i burmistrze tylko po niemiecku, albo tćż z dołą­
czeniem niezrozumiałego polskiego tłómaezenia, do polskich 
interesentów pisują; że w sprawach kasowych i podatkowych 
niemiecki tylko język bywa używany; że sąd powiatowy oka­
zuje podobnież dążność do wyrugowania polskiego języka, 
i w sprawach subhastacyjnych, licytacyjnych, kasowych i hipo­
tecznych wszystko po niemiecku tylko odbywa; że czynności 
dobrćj woli przyjmuje sąd średzki po większćj części tylko po 
niemiecku, subpedytując interesentom, po niemiecku nierozu- 
miejącym, zrzeczenie się polskiego protokołu. Petenci wnoszą 
więc:

„ażeby izba przekazała petycyą ministerstwu stanu do 
uwzględnienia i wezwała je, iżby zaleciło władzom po­
wiatu średzkiego, trzymać się w sprawie językowćj ściśle 
przepisów prawnych i zaniechać wszelkich tendencyjnych 
interpretacyi ustaw, oraz przypomniało notaryuszom 
przepisy rosporządzenia z d. 9 lutego 1817 r.“

Po przedstawieniu w ten sposób treści każdćj petycyi, ra­
port przechodzi do ogólnego rozbioru zasad i norm prawnych, 
wszystkim czterem petycyom spólnych. Zaczyna on od rozbioru 
różnych odnośnych postanowień traktatów wiedeńskich i przy­
chodzi do rezultatu, że ponieważ traktaty wiedeńskie wcieliły 
do monarchii pruskićj przypadłe jćj napowrót części dawnćj 
Polski, nie mogły więc one w żaden sposób chcieć mieszkańcom 
powróconćj pod pruskie panowanie prowincyi, przyznawać ja- 
kićjś odrębnćj politycznćj egzystencyi. Artykuł 1 wiedeń­
skiego aktu końcowego waruje wprawdzie Polakom reprezen- 
tacyą i narodowe instytucye, dodaje jednak wyraźnie, że to ma 
nastąpić w warunkach takićj politycznćj egzystencyi, jaką od­
nośni monarchowie udzielić im zechcą; ponieważ zaś nateraz 
konstytucya pruska jest normą politycznych praw dla wszyst­
kich mieszkańców monarchii, więc i Polacy w warunkach tćj 
konstytucyi winni upatrywać granice uprawnienia swćj naro­
dowości. Odezwa królewska z r. 1815, na którą się petenci 
odwołują, nie jest prawem, ale przemową króla do mieszkań­
ców, w którćj ogólnikowe tylko obietnice są zawarte. Jak je 
zresztą rozumieć należy, objaśniają to dostatecznie późniejsze 
królewskie odprawy sejmowe i rosporządzenia. W tych to 
późniejszych, specyalnych prawach i rosporządzeniach szukać 
należy jedynćj miary językowego uprawnienia Polaków. Co 
do uprawnienia języka polskiego w stosunkach władz admini­
stracyjnych w szczególności, jedyną prawną normą być winien 
regulamin językowy z roku 1832, który niewątpliwćm jest 
prawem.

Po takim rozbiorze zasad ogólnych, przechodzi raport do 
rozbioru pojedynczych petycyi.

Co do petycyi p. Ponińskiego, wywodzi obszernie raport, 
dla czego, zdaniem komisyi, petent niema prawa żądać pol­
skiego adresu. Natomiast sądzi komisya, że z liczby 5 pism 
urzędowych, tylko po niemiecku p. Ponińskiemu przesłanych, 
trzy tego są rodzaju, iż wedle przepisów regulaminu z r. 1832 
należało polskie do nich dołączyć tłómaczenie; albowiem za­
rzut rządowego komisarza, iż p. Poniński po niemiecku rozu­
mie, niczego tu nie rozstrzyga, gdyż rzeczony regulamin wcale 
w to nie wchodzi, czy kto z interesentów posiada lub nie po­
siada język niemiecki. Tym tedy sposobem odmowna rezolu-

cya ministra, pochwalająca rezolucyą naczelnego prezesa, nie 
była całkiem właściwą, bo ignorowała przepisy regulaminu. Co 
do skargi petenta, że mu kasa powiatowa wypłacić nie chciała 
wynagrodzenia ogniowego za polskim kwitem, sądzi podobnież 
komisya, że kasa niesłusznie postąpiła i że należy interesen­
tom pozostawić swobodę językową w kwitach, tak jak się to 
przy innych podaniach dzieje. Z tych wszystkich powodów, 
proponuje komisya następujący, motywowany porządek 
dzienny:

„W oczekiwaniu, że przytoczone w petycyi okoliczności 
spowodują rząd królewski do zalecenia władzom admini­
stracyjnym w W. Ks Poznańskićm, ażeby ściśle prze­
strzegały istniejących przepisów względem używania nie­
mieckiego i polskiego języka, przechodzi izba nad pety­
cyą hr. Ponińskiego do porządku dziennego.“

Co do petycyi p. K. Niegolewskiego, stara się raport wy­
kazać, że żądanie jego, by przesyłane mu pisma urzędowe pol­
ski nosiły adres, jest bezzasadnćm; skargi zaś jego o niemie­
ckie formularze Towarzystwa ogniowego i o inne mniemane 
niewłaściwości, dla tego już uwzględnić komisya nie może, iż 
petent nie wyczerpał kolejnych instancyi w tćj mierze. Komi­
sya wnosi zatćm:

„ażeby izba przeszła nad petycyą p. K. Niegolewskiego 
do porządku dziennego.“

Co do petycyi p. Buchowskiego i innych członków komisyi 
do roskładu podatku gruntowego, zgadza się komisya z wywo­
dem ministeryalnym, iż te komisye noszą charakter władz rzą­
dowych, a więc jako takie winny, w myśl regulaminu z r. 1832, 
wszystkie swe czynności wyłącznie po niemiecku odbywać. Dla 
tego wnosi komisya: •

„ażeby izba przeszła nad petycyą członków komisyi do 
roskładu podatku gruntowego, do porządku dziennego.“ 

Wreszcie co do petycyi wyborców powiatu średzkiego, po­
wiada raport, że petycya żadnych zgoła nie przynosi dowodów 
na ogólnikowe swoje skargi i zarzuty, ani tćż wykazuje, czy 
wyczerpany został porządkowy bieg instancyi; że więc nie po-
zostaje komisyi, jak tylko wnieść:

„ażeby izba przeszła nad petycyą wyborców powiatu 
średzkiego do porządku dziennego.“

Dotychczasowego docenta prywatnego dra Adolfa Helffe- 
richa w Berlinie mianowano nadetatowym profesorem w wy­
dziale filozoficznym tamtejszćj królewskićj wszechnicy.

Berlin, 28 września. Staats-Anzeiger ogłosił już one- 
gdaj uchwalone w tym roku przez sejm prawo tyczące się bu­
dowy nowych kolei żelaznych, dziś ogłasza prawo znoszące 
opłatę za wręczanie listów pod przepaską i innych pojedynczych 
listów, jeżeli takowe są frankowane i odbiorca zamieszkuje 
w miejscu, w którćm się ekspedycya pocztowa znajduje. Od 
1 lipca 1864 r. znosi się również opłata za wręczanie pojedyn­
czych listów niefrankowanych.

— Obecny stan rzeczy dotąd się nie wyjaśnił i z wielką 
ciekawością oczekują jutrzejszego posiedzenia izby poselskićj, 
na którćm nowy prezes ministerstwa wyłoży zapewne zapatry­
wanie się swoje na obecne położenie. Dziś rozliczne wieści 
krążą po mieście, słychać o odroczeniu sejmu, rozwiązaniu izby 
poselskićj i o nowych prawach zasadniczych mających być 
oktrojowanemi. Pan Bismarck, jak się zdaje, napotyka przy 
uzupełnieniu ministerstwa na podobne trudności, na jakie wy­
stawiony był p. Heydt w marcu b. r. Rokowania z p. Bodel- 
schwingiem o przyjęcie teki ministei stwa skarbu rozbiły się, p. 
Witzleben, naczelny prezes prowincyi saskićj a kandydat do 
tćjże teki, powrócił do Magdeburga, a organ jego, Magd. 
Corr., zapewnia, że „wszelkie pogłoski o objęciu przezp.Witz- 
lebena ministerstwa skarbu są nieuzasadnione.“ Nat. Z tg. 
dowiaduje się o nazwiskach kilku innych kandydatów, które 
atoli tak są spokrewnione z mężami w znanćj liście paryskićj 
wyszczególnionymi, że gazeta ta wstrzymuje się tymczasowo od 
ich wymienienia. Beri. Bór s. Z tg. powiada, że ministeryum 
wytknęło sobie na przedwczoraj szćm posiedzeniu gabinetowćm 
program, jak sobie obecnie ma postępować. Program ten N. 
Pan przyjął podobno. Wedle tego nie przyjdzie ani do rozwią­
zania izby poselskićj, ani do odroczenia sejmu, ani nawet do 
cofnięcia przedłożonego sobie projektu do budżetu na rok 1863. 
Pan Bismarck-Schónhausen oświadczy tylko na poniedziałko - 
wćm posiedzeniu izby poselskićj w imieniu rządu w obszernym 
wywodzie, że rząd w obec tendencyjnego oporu izby poselskićj 
ubolewa, iż nie może uchwał izby poselskićj tyczących się bud­
żetu na rok 1862 uważać za obowięzujące i pod tym wzglę­
dem odwołać się musi do innych czynników prawodawstwa; rząd
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pozostawia izbie poselskiej uwzględnienie przy obradach nad 
budżetem na rok 1863 tego oświadczenia i powtarza zapewnie­
nie, że w najbliższej sesyi przedłożą się projekty do prawa re­
gulującego nową organizacyą armii. Że izba panów odrzuci 
uchwalony przez izbę poselską budżet na rok 1862, nie ulega 
prawie wątpliwości. Członkowie tćj izby pp. Kleist-Retzow 
i Plötz przesłali w dniu 22 b. m. następujące pismo do swych 
stronników: Wgo Pana pozwalamy sobie niniejszóm zawiado­
mić, że obrady budżetowe w izbie panów rozpoczną się zapewne 
w przyszły poniedziałek (dnia 29 b. m.). Kwestye przy tój 
okoliczności roztrząsać się mające nie są wyłącznie natury 
finansowćj lub wojskowćj, są one raczćj natury politycznćj 
i tyczą się przedewszystkićm monarchii, czy przewaga nad 
izbą panów i królem spoczywać ma odtąd w izbie poselskićj. 
Jeżeli izba poselska podczas odnośnych obrad licznićj jak kie­
dykolwiek się zebrała, tćm większym jest obowiązkiem licznego 
zebrania się izby panów i tak już słabszćj w liczbie członków 
przy obradach nad kwestyą, która się tyczy najcelniejszego jćj 
powołania, a nawet rzec można całego jej znaczenia. Z nas 
nie powinno brakować nikogo przy tych obradach, któregoby 
naglące okoliczności do tego nie zmuszały. Potrzebną jest 
jednakże do porozumienia się w tym względzie, do wzmocnie­
nia równpmyślących, do możebnych rokowań z innemi stronni­
ctwami, ażeby członkowie frakcyi już dwa wieczory przedtćm 
się zgromadzili.

— N. Pan wyjechał dziś wieczorem pociągiem kuryerskim 
na Frankfurt n/M. do Baden-Baden, ażeby być tamże obecnym 
uroczystości urodzin dostojnćj swój małżonki. W orszaku N. 
Pana znajdują się: jenerał-adjutant, jenerał-major Alvensleben, 
adjutanci skrzydłowi major Steinaecker i major Rauch, radzca 
dworu Borek i lekarz przyboczny, tajny radzca zdrowia dr. 
Lauer. Za tydzień zamierza N. Pan powrócić na zamek Ba­
belsberg.

— Westfälische Merkur oświadcza ogłaszając abo­
nament na nowy kwartał, że odtąd nie może już popierać mi­
nisterstwa w' katolickim konserwatywnym interesie. Napróżno 
oczekują katolicy w Westfalii uzupełnienia akademii w Mona- 
sterze na wszechnicę, napróżno zmniejszenia podatków. Od­
powiedziano im organizacyą Roona i powiększeniem budżetu 
wojskowego. Zmieniono prawo obrony krajowój, nie pytając 
się o przyzwolenie sejmu, przedłożono projekt do prawa o od­
powiedzialności ministrów równający się gordyjskiemu węzłowi. 
Żądają od katolików wyborów posłów konserwatywnych a na­
gradzają uległość ich uznaniem państwa, które w łupieniu pań­
stwa Kościelnego szuka swćj wielkości. Westfälische Mer­
kur reprezentuje najskrajniejszą prawicę stronnictwa katolic­
kiego, rzec można katolicyzm niepolityczny. Daleko zatćm 
musialy już rzeczy zajść, jeżeli taki organ ministerstwa dłużćj 
nie chce popierać.

— Jak słychać, mianował król byłego podsekretarza sta­
nu, rzeczywistego radzcę legacyjnego Grunera, członkiem izby 
panów z Najwyższego zaufania.

— Podług nowszego rozporządzenia przyjmowane być 
mają odtąd listy rekomendowane, listy z pieniędzmi i gotową 
zapłatą i pakiety takżexod adresami, jak na przykład: „Do 
N. N., do rąk N. N.,“ lun: „Do N. N., oddać na ręce N. N.“ 
Listy te jednakże zawsze wręczane być powinny do rąk
ostatniego adresata.

Berlin, 29 września. Telegrafują do Os td. Z tg.: Na dzi- 
siejszćm posiedzeniu izby poselskićj przeczytał prezes minister­
stwa, p. Bismarck-Schónhausen, oświadczenie następującćj tre­
ści: Po odrzuceniu przez izbę wydatków reorganizacyjnych na 
rok 1862, rząd przyjąć musi, że to samoby się powtórzyło przy 
obradach nad budżetem na rok 1863. Z upoważnienia zatćm 
król, rząd cofa przedłożony izbie projekt budżetu na rok 1863 
i przedłoży go popiero na przyszłćj sesyi wraz z etatem na rok 
1864 i projektem do prawa regulującym organizacyą wojskową.

ROSY A.
Petersburg, 21 września. Na wczorajszćj uroczystości 

w Nowogrodzie podczas przyjmowania szlachty gubernii nowo- 
grodzkićj cesarz przemówił w te słowa:

„Winszuję wam panowie tysiąclecia Rosyi. Cieszę się, że 
mnie przeznaczono obchodzić ten dzień z wami w starożytnym 
naszym Nowogrodzie, kolebce] cesarstwa wszech Rosyi. Dzień 
ten pamiętny niechaj będzie nowym zadatkiem nierozerwanćj 
spójni pomiędzy wszystkiemi stanami ziemi ruskićj, a rządem, 
w jedynym celu: szczęścia i pomyślości drogićj naszćj ojczyzny. 
Na was, panowie, szlachta, przywykłem spozierać, jako na głó­
wną dźwignią tronu, obrońców całości państwa, wspólników 
jego sławy i przekonany jestem, że wy i potomkowie wasi, za 
przykładem przodków waszych, nie przestaniecie razem ze mną 
i następcami moimi służyć Rosyi wiarą i prawdą. Dziękuję 
wam z całćj duszy za. uprzejme przyjęcie. Wierzę w uczucia 
waszćj przychylności i przekonany jestem, że takowe nigdy się 
nie zmienią.“

Równocześnie czytamy w dziennikach mowę cesarza mianą do 
szlachty twerskićj. W czasie pobytu swego w T werze, przy prezen- 
tacyi przed nim 29 sierpnia, pełniącego obowiązek gubernialnego 
marszałka ze szlachtą, znajdującą się natenczas w Twerze,oraz 
z pośrednikami pojednawczymi powiatu twerskiego, przemówił 
on do nich w następne słowa: „Dziękuję wam panowie, któ­
rzyście tu przybyli. Winienem powtórzyć to, co już mówiłem 
w 1858 roku. Zachowałem ja tęż sarnę przychylność dla szla­
chty, jaką zawsze miałem; lecz smutno mi, że nie zawsze mnie 
rozumieją, i że zamiast pomocy napotykam przeciwdziałanie 
szkody, albo tćż takie postępowania, które zmuszają mnie ka­
rać; mam nadzieję, że to się już niepo wtórzy i że każdy będzie 
pomagał sprawie ogólnćj, jak to przystoi istotnćj szlachcie ro- 
syjskićj.“

— Pobór rekruta ma się zacząć 15 stycznia, a zakończyć 
15 lutego, starego stylu.

GALICY A.
Lwów, 25 września. Gaz.Naro. dowiaduje się o procesie 

wytoczonym redaktorowi Dziennika Polskiego, iżś p. 
Abancourt był już przesłuchiwanym i że najdalćj za miesiąc

ma być ostateczna rozprawa sądowa, jeżeli prokurator rządo­
wy nie założy rekursu przeciw orzeczeniu sądu. Taż gazeta 
dodaje, że p. Abancourt w skutek cierpień nerwowych uderza­
jących na głowę nie mógł się od dawna zajmować czynnie re- 
dakcyą i że udowodnić chce świadkami, iż numeru skonfisko­
wanego nie czytał, lecz podpisał blankiet dnia poprzedniego. 
W tćjże gazecie czytamy: Ciekawy proces wytoczył niejaki p. 
Klemens Huczkowski, zecer, dwom urzędnikom c. k. policyi we 
Lwowie. Zaskarżyli oni go o śpiewanie pieśni zakazanćj w ko­
ściele i złożyli świadectwo odwołując się na swą przysięgę służ­
bową. Huczkowski o fałszywe świadectwo zaskai żył ich do 
sądu karnego, powołując się na kilku świadków, najpierw, że 
nie śpiewał, powtóre, że owi dwaj urzędnicy, komisarz Wagner 
i praktykant Piasecki, podczas mszy i śpiewu w takićm oddale­
niu stali, że Huczkowskiego ani słyszeć ani widzieć nie mogli. 
Tych dni z rana urzędnik policyi z dwoma ajentami w mieszka­
niu tego Huczkowskiego robił rewizyą wszystkich jego rucho­
mości; nic jednak podejrzanego nie znalazł. Dodać należy iż 
w rekursie podanym na ręce c. k. policyi, wyraźnie Huczkowski 
oświadczył, iż owych dwu urzędników zaskarżył do sądu kar­
nego.

— Ksiądz Richard wyjechał ze Lwowa naznaczy wszy w ró­
żnych stronach miasta 23 miejsc obfitych w wodę. Lwów po­
siada studnie i wodotryski na różnych punktach miasta, ale zby­
wa mu głównie na wodzie płynącćj i od dawna nad tćm myśla­
no, aby sprowadzić do miasta kanałami wodę z wielkićj odległo­
ści, ale ten projekt nie postąpił dalćj, bo z wielkiemi połączo­
ny jest kosztami.

— W Stanisławowie odbyła się dnia 10 września ostatecz­
na rozprawa w procesie o wybicie szyb w kasynie podczas balu 
w styczniu rb. odbytego. Oskarżono o ten czyn ucznia handlo­
wego, A. Sąd uznał go winnym gwałtu publicznego stosownie 
do wniosku c. k. prokuratora. Obrońca dr. Majewski twierdził, 
że to tylko przekroczenie. Kary wymierzono: dwa miesiące 
więzienia i wynagrodzenie za trzy szyby stłuczone. W Pradze 
za udowodnione złośliwe wybijanie szyb w oknie podczas zabu­
rzenia wielkiego, skazywano w przeszłym roku jako za prze­
kroczenie na trzy i pięć dni aresztu policyjnego. Tak to w Au- 
stryi każdy urząd i każdy sąd inaczćj tłumaczy literę prawa.

FRANCYA,
Paryż, 24 września. Opinia publiczna drażni się najnie- 

znaczniejszemi na pozór szczegółami; i tak nie uszło to baczno­
ści tutejszych dzienników, że Monitor urzędowy nie wspomniał 
ani o wyjeździe księcia Napoleona ani tćż o nocie dyplomaty- 
cznćj jenerała Durando, którą już wszystkie pisma powtórzyły. 
Upatrują w tćm milczeniu umyslnćm objaw niepomyślny dla 
sprawy włoskićj, okazujący nieprzychylne dlanićj usposobienie 
w najwyższych kołach rządowych, i w rzeczy samćj przyznać 
należy, iż od czasu utarczki pod Aspromonte coraz silnićj wieje 
wiatr reakcyjny we wszystkich czynnościach dyplomacyi fran- 
cuskićj. Niepewność co do rozstrzygnięcia sprawy włoskićj 
dłużćj zresztą dręczyć będzie umysły niż się spodziewano, po­
nieważ zanosi się na dłuższy jeszcze pobyt cesarza w Biarritz, 
zkąd dopiero w połowie października ma powrócić. Powiadają, 
że minister Thouvenel odjeżdżającemu posłowi włoskiemu ka­
walerowi Nigra dał zaręczenie, że po przyjeździe swoim do St. 
Cloud cesarz sprawę rzymską załatwi ku zadowolnieniu rządu 
i narodu włoskiego, ale mało kto temu tutaj wierzy, zwłaszcza 
iż obiega dość prawdopodobna pogłoska o wysłaniu wyższego 
oficera inżynieryi do Rzymu, w celu obliczenia, ileby kosztować 
mogło obwarowanie wiecznego miasta, któreby mogło nawet 
dłuższe oblężenie wytrzymać. Zapewneby rząd francuski ta- 
kiemi planami się nie zajmował, gdyby miał istotnie myśl co­
fnięcia się ze Rzymu. Z Turyuu potwierdzają dzisiaj wczorajsze 
wieści o nastąpić mających niebawem zmianach w gabinecie. 
Nietylko minister Conforti ustąpi i minister Durando, ale iDe- 
pretis, który żarliwie obstawał za ogłoszeniem amnestyi dla 
Garibaldzistów, jako tćż admirał Persano, który się podobno 
okazał niezdatnym administratorem, chociaż jest wybornym 
marynarzem. Poseł rosyjski w Turynie, Stakelberg, uskarżał 
się podobno bardzo cierpko w nocie podanćj rządowi włoskie­
mu na nabożeństwa, które się w Turynie, Mediolanie odbywają 
za ofiary rozruchów warszawskich. Dyplomacya rosyjska oka­
zuje się za granicą niesłychanie drażliwą na wszelkie za granicą 
objawy współczucia dla sprawy polskićj. Traktat handlowy 
między Włochami i Szwecyą został ułożony i zatwierdzony.

— Nota dyplomatyczna podana przez posła angielskiego 
Scarletta ministrowi greckiemu Dragumis, o którćj wspomnie­
liśmy wczoraj, zrobiła bardzo niemiłe wrażenie w kołach rzą­
dowych paryskich. Jest ona groźnćm wezwaniem rządu giec- 
kiego, żeby zaprzestał wichrzyć w nadgranicznych prowincj ach 
państwa tureckiego ; gdyby rząd grecki rady nie posłuchał, na­
tenczas Anglia użyłaby sama energicznych środków, aby kno­
waniom jego koniec położyć. W Paryżu upatrują w owćj nocie 
zamiar bezpośredniego i samoistnego mięszania się do spraw 
wewnętrznych królestwa greckiego.

— Sprawa wschodnia zaczyna się |wikłać, mimo usiłowań 
które czynią państwa europejskie, żeby zapobiedz przedwczesne­
mu jćj wybuchowi. Konferencye o Serbią ledwo co w Stambule 
zakończone nic nie nadały; przyszło już do otwartćj walki mię­
dzy Serbami i Turkami w Uszycy, którą wojsko serbskie oble­
ga równie jak kilka innych warowni, w których się Turcy zam­
knęli.

— Ostatnie wiadomości z Meksyku dochodzą do 24 sier­
pnia. Parostatki Impérial iEylaujuż przybyły do portu 
Vera Cruz, a dwa tysiące ludzi, którzy się na nich znajdowali 
wysłano natychmiast do Orizaby. Jeden ze statków francuskich 
la Manche, który był w porcie Nowego Orleanu, wypłynąwszy 
schwytany został przez eskadrę stanów półńocnych pod pozo 
rem, że nie miał pozwolenia od jenerała Bnttlera dowodzącego 
w Nowym Orleanie. Poseł francuski zaprotestował w Wa­
szyngtonie przeciw temu postępowaniu komedora amerykań­
skiego.

— Winozbiór rozpoczął się już niemal w całćj Francyi 
i odbywa się wśród najpomyślniejszych okoliczności. Grona są 
obfite, soczyste i bardzo słodkie.

— Skutkiem zawartego między Czarnogórą i portą oL , ate 
lańską pokoju, było spotkanie się powstańców heregowi?*^utmańską poaoju, uviu cpumame się |wwbuuivuiv neregowikć' u( 

skich. " Nabzelnik ich Luka Wukałowicz podpisał ugodę,
tórći powszechna amnesty.t ogłoszoną została n’r«Tc’mocy którćj powszechna amnesty.t ogłoszoną została przs *w 

Omera paszę, a Luka sam uzyskał stopień bimbaszy. Dlu^n za 
i daremną walkę Czarnogórców przypuścić należy podobn. i 
głównie podburzaoiom konsula rosyjskiego Petkowicza, któn 
Czarnogórców łudził fałszywemi obietnicami. •

WŁOCHY.
Turyn, 25 września. Dziś o godzinie 2 z południa podpi^"0^ 

sano uroczyście kontrakt ślubny księżniczki Pii. Ślub ksUce z 1 
żniczki odbędzie się dnia 6 października w Liczbonie, dokare^ 
księżniczka dnia 5 tegoż miesiąca przybędzie. '

— Księżna Kloty Ida i książę Napoleon przybyli wczorjl®eie 
o godzinie 6 wieczorem szczęśliwie do Turynu. Na dworc?”^/ 
kolei żelaznćj przyjmowali parę książęcą król Wiktor Einaim?“10,1. 
księżniczka Pia i książę Carignan, wszyscy ministrowie, poseł*. .? 
stwo portugalskie i rada gminna stolicy. W ulicach, przef1611^ 
które przybyli goście przejeżdżali udając się na zamek króle'1 r, 
wski, gwardya narodowa tworzyła szpaler. W pierwszym po?a,zb 
jeździe siedziały obiedwie księżniczki, naprzeciwko nich ojclay 01 
ich król Wiktor Emanuel. Księcia Napoleona lud witał z unir- 
sieniem. Wieczorem całe miasto było uroczyście oświecone.

— Temps ogłasza następując)’ list Garibaldego, któr'*®1 
przesłał w odpowiedzi na pismo włoskiego komitetu w Paryża' p 
„Varignano, 15 września. Drodzy moi przyjaciele 1 Dziękuj- 
wam za miłe wyrazy, któreście mnie przesłali. Osobistość mi3*1 f 
nie wiele wymagająca, poświęcona jest sprawie łudowćj. Obi3 •?, 
Bóg dozwolił, żebym tćj sprawie mógł jeszcze być użyteczny®"1,'’11 
Przychylny wasz Garibaldi.“ Stan zdrowia Garibaldego pole!3®1! 
psza się zresztą coraz bardzićj. Nie będzie potrzeby odejmuiy 
wać mu nogi, a lubo kuracya będzie długo trwała, jest jednak*- '

itomnnadzieja, iż będzie radykalną. Marszałek izby poselskićj za­
pytany, jakby sobie postąpił w obec procesu Garibaldego, ołK,ecliv 
powiedział, iż jest za nieograniczoną amnestyą. 1 1

fieapol, 20 września. Piszą ztąd do Gazety Kolońs 
pomiędzy innemi: Stan zdrowia Garibaldego wzniecał u W“0 k 
tejszych jego przyjaciół już wielką obawę. Ostatnie atoli wia-zarn0 
domości uspokoiły ich znowu. Jeden z najlepszych tutejszych^,Pa 
chirurgów, pan Palasciano, udał się z ich upoważnienia doje-i®! 
nerała do Variguano, ażeby być przytomnym przebiegowi jegć™n 
leczenia i zdawać regularne sprawozdania. Tutejszy deputoU™ 1 
wany Ricciardi otrzymał od Garibaldego następujące pism«!“ Ń 
ogłoszone w Pungolo: „Varignano, 15 września. Kochanyw ja! 
Ricciardi 1 Dziękuję Tobie i przyjaciołom w Neapolu za po-P,wz§ 
zdrowienie, jakieście mi przysłali, jestem otoczony najlepszéi’lae s 
staraniem. Tuszę, że ono dopomoże do mego wyzdrowienia.!*
Wasz Garibaldi.“ Mzie

kodzie
Rzym, 18 września. Piszą stąd do Czasu, pomiędzy innemilwa, 

Kardynał Antonelli kazał powtórzyć w półurzędowym dziennitfoszi 
l’Osservatore romano list petersburski pary skićjL’ Uniofcnc 
o ks. Sokolskim, prymasie bołgarskim, jak go rzeczony dziennik Lc 
tytułuje. Korespondencya rzymska do Czasu jeśli pamiętacie!"', 6 
najpierwsza ze wszystkich rzeczników europejskićj prasy wyjagścili 
wiła światu niogodziwe porwanie ks. Sokolskiego i ruęczeństw orę 
jego w kijowskim klasztorze. Wspomniony list Union potwiew&aki 
dza ją zupełnie. Osservatore w uwagach swych nad tywMzie 
listem dziwi się, że ci co tak głośno i rzęsisto piorunowali » Se 
wywiezienie małego Mortary do Rzymu, zostają tak dalece>oręż 
obojętnymi na porwanie, starego arcy biskupa przez moskiewski# z« 
zauszników. Ktokolwickby z mieszkańców Ukrainy zdołał blit*^ 
szą wiadomość powziąćomiejscu pobytu, więzieniu, cierpieniach.; 
a może i zgonie ks. Sokolskiego, jeśl- takowy już nastąpił, i prze- pai 
słał taką wiadomość do Czasu albo do Rzymu, dostarczyłb?>i Qn 
Ojcu św sposobności zabrania głosu w tćj sprawie, do czego i
zdaje się mieć dostatecznych dowodów. Zachęcamy więc serdefy 
cznie ziomków naszych do poszukiwań w tym względzie, nie 
oszczędzając pro publico bono zabiegów i owych środków o 
są wszechmocnymi z rosyjskimi urzędnikami i popami. Trzeb 
więc wziąć się skrzętnie i gorliwie do tćj rzeczy. Skoro pap<kk 
otrzyma jeszcze trochę dowodów i uzupełniających wiadomością 
natychmiast uczyni z tego użytek stósowny. , ego.

Byłem na posiedzeniu akademii religii katolickićj w uaiteg 
wersytecie rzymskim, gdzie ks. Franchi arcybiskup tessalonidC 
i sekretarz spraw duchownych odczytał prześliczną rozprawi! i p 
o Prześladowani ach kościoła. Gwałty rządu rosyjskie? 
były skreślone przezeń po mistrzowsku. Kilku kardynałóMiij 
kilku biskupów, wielu prałatów i liczni bardzo słuchacze 
dowali się na posiedzeniu. Rozprawa ks. Franchi zdumiewał* W 
ogromną erudycyą i zachwycała płynnym, ożywionym, mak' s‘ól 
wniczym stylem. Czcigodny ten dostojnik jest, jak wiadomi,, 
jednym z największych przyjaciół Polski w Rzymie i bardzo 
sprawą naszą zajmuje. L~~

TURCY A.
Z Multan, 14 września, piszą do Gaz. Warsz. ŻadnazJ’¡¡ry 

pewne z najbardzićj zagmatwanych spraw, nie jest tak zagw*' 
twaną jak Wschodnia. Rozgmatwać ją dla nas śmiertelników lytj 
niewtajemniczonych w sprawę, nie łatwo. Chyba przypuści® 
trzeba, że politycy myślą nie mądrzćj jak my i pozwalają P°' 
wodować się okolicznościami i namiętnościami tak samo jak®J 
Jestto bardzo przypuszczalnćm, a zarazem i wygodnćm, W 
pewien rodzaj hipotezy, mogącćj posłużyć do rozwiązania nrnc- 
stwa zagadek. Raz przypuściwszy tę przypuszczaluość, faW 
spełnione i spełniające s;ę, zamiary powzięte i powziąść się nW’ 
jące, tłómaczą się nam same przez się i to wedle tego, jat'1' 
tłómaczenie sami nadać im chcemy. Jest w tćm dowolno* 
rozmaitość, często poetyczna fantastyczność; ale nie można n>' 
przyznać; aby w każdćm tłómaczeniu nie było cośkolwiek pra' 
wdy, zwłaszcza jeżeli takowe na następującćj czyni się podstó' 
wie: „cobym począł, gdybym w takićm a takićm położeniu,”* 
takićm a takićm znalazł się stanowisku ? “

Na takićj podstawie sądząc o kwestyi Wschodnićj, może* 
my wiele zrozumieć rzeczy. A najprzód zrozumiemy i PrZC' 
staniemy się temu dziwić, że Turcya chociaż słaba, chociaż U!

'W

Los

p
iH



-’t-prratę wskazana, chociaż oddawna rolę anomalii w chrześciań- 
*iń^iej ucywilizowanej Europie grająca, że taka Turcya pragnie 
w pragnie utrzymać się na zajętćin przez siebie przed wieki 

^nowisku. Ze strony Turcyi takie pragnienie jest objawem 
ug^jozachowawczego instynktu, który tćm śmielćj objawiać się 
'Uj. że, iż podstawą onego jest dyplomatyczna sprawiedliwość, 
Opierająca się na traktatach. Sprawiedliwość ‘a jest wprawdzie 

ijmienną od prostćj, naturalnćj; niemnićj jednakże obowią- 
rJje ona tych, którzy ją uznali, którzy się do nićj we własnych 

, .(¡¡ffołiiją interesach. Jeżeli bowiem czyny spełnione i wynika- 
z tych czynów traktaty, służyć mają za fundament polity- 

f>ego Europy porządku, to istnienie Turcyi jest w porządku.
Można się było z góry spodziewać, jakim będzie rezultat 

, .jnferencyi, odbytćj w Stambule w sprawie serbskićj. Jestto 
irawa wewnętrzna, pomiędzy Wysoką Portą a Serbią, sprawa 
którćj Turcya jest jak najzupełnićj w swoich prawach i to 
takich, z których ani jednćj joty dyplomacya wyrzucić ni 
lienić nie może, w takich w których ona jest niekompetentną 
rostrząsania, sądzenia i wyrokowania. Kiedy się konferen-

r®'e'- zbierała, można było zapytać: „na co się ona zbiera ?“
■ ^’pełnomocnicy mocarstw, wszyscy razem i każdy z osobna, by- 

mocno odpowiedzią zakłopotani; rozumie się jednakże od-
%wiedzią szczerą i otwartą, nie taką, jakąby dali przedstawi- 

►ele gabinetów angielskiego i francuskiego, wyrażający dwa 
kwesty i wschodnićj stronnictwa.

Gabinet angielski ma na Wschodzie interesy swoje, fran-
,jski swoje. Dla tych interesów chętnie zmieniłyby one w ra-

Si potrzeby role. Pierwszy wyznałby się obrońcą ludowych, 
■Imei rządomIrugi rządowych praw, gdyby dla pierwszego nie było potrze- 

i jato przymierze Turcyi, którego nie ma czśm na Wschodzie 
EsĄpić, dla drugiego reputacya bezinteresowności, za pomocą 
iakrr 1 dynastya Bonaparte usiłuje przetorować sobie drogę do 
- “potomności. W kwestyi włoskićj te same gabinety wprost 
1 zprzeciwnie, jak we Wschodniej, występują: angielski broni praw 
' rau, francuski korony.

Z tego można powziąć dokładne wyobrażenie, jak szcze- 
IfiJm w kwestyi Wschodnićj, tak co do Wysokiśj Porty, jako tćż 

do Serbów, Rumunów, Greków, Bułgarów, Hercogowińców, 
wja;arnogórców i Bośniaków jest postępowanie gabinetów. Ka- 

iZyC|1ii patrzy swego, każdy radby nagiąć sprawę tak, aby cała 
|0 jj.iiiój korzyść dla niego tylko wynikła. Wysoka Porta, Serbia, 
jCgtbunia, Grecya, Bulgarya, Hercogowina, Czarnogóra, Bośnia, 

pU(60.a dla niektórych gabinetów tćm, czćm dla współzawodniczą- 
jsmuStli jedni z drugiemi kupców lub fabrykantów publiczność, to 
hrfUak przedmiot eksploatowania, bardzo szacowny, ogromnie 
i pij.bwzględy zasługujący, ale o tyle tylko o ile niesie korzyść.

się korzyść kończy, tam granica szacunku i względów. 
enijli całym Wschodzie i za Wschodem rostrąbiła Francya do- 

fodziejstwo jakie Mołdowołoszy wyświadczyła, i cóż z do-

£
dziejstwa tego wynikło? cesarzowi Francuzów pozostała 
ta, którą on przed opinią publiczną się zastawia, a Mołdo- 
osza wgrzęzła w takie błoto, że bardzićj jak kiedy potrze- 
n ioitj'! nowych dobrodziejstw, aby z błota wyleźć i czysto stanąć, 

ennik Los Mołdowołoszy powinienby być dla Serbów, Czarnogór- 
gtaciiiw, Greków i wszystkich innych nauką. Prawda, że pierwsi 
wyjajaścili się całkowicie na dyplomatyczną dobroczynność a dru- 
óstw orężem zwrócili na siebie uwagę dyplomacyi. Zagraża im 
;wie»kże nie małe niebespieczeństwo ■ dyplomacya i im na do- 
1 tyniodziejkę się zaleca,
ali b Serbowie nie bardzo w te dobrodziejstwa ufając, gotują się 
lalea>orężnćj rozprawy. To znaczy, że chcą oni mieć do czynie- 
rsk# 2 samą tylko wysoką Portą, która koniec końcem, czy do 
[ blif|*g__  . .................. -.ti.,,, -----

(Spóźnione.)
T® Panu kapitanowi b. w. Polskich, M. K z Ż. 
W Gnieznem składamy nasze najszczersze ży- 
=° w dniu Jego imienin.
'.nyjaciele i przyjaciółki z pod Kiszkowa, 
®>Dlf Kłecka i Gniezna. (2948)
ów fi ________________
12 J Losów akcyi na wystawę rolniczą w Gosty-
^L^Ltóre służą zara/em za bilety wejścia, do- 
m0 'i można w Kościanie u pana doktora Palu-

• Cena złp. 2.
onidC^______ Stanisław Chłapowski.
P1.^' Lignicy przeniósłem się do Strzałkowa.

Dr. Pernaczyński,
lekarz praktyczny itd.

ewal»™ku uczniów gimnazyalnych przyjmie jesz- 
malfiLtól i stancyą
doflfL j. Ellmann,
Lzo srj|] nauczyciel i obywatel w Trzemesznie.

S
y, Polak, kawaler, w dobre opa- 
idectwa, szuka pomieszczenia tu lub 
de. Bliższa wiadomość u nadl. Pana 
50 w Siedlcu pod Krobią lub w eks- 
dennika. [2912]

ą P“- 
iknij

' 1T Onińskaeli
Pomieszkanie w domie kościelnym przyiko ■

jpt do wynajęcia od 1 październ. r. b.

t Lo tylko opuściła mój nakład i może być sprowadzoną przez wszystkie księgarnie i han- 
pjeamiotów sztuki artystyczna litografia:

mistrya i Papież proszą o pomoc Jana Sobieskiego
przeciw Turkom r, 1683,

Powyższe dzieło z dziedziny historycznćj wykonane jest po mistrzowsku podług orygi- 
ysta°^einPs^ie?0 ’ będącego własnością JWJmć księdza arcybiskupa Dr. L. Przyłuskiego. 
ifzp Podstawił chwilę, w której posłowie papieża i cesarza austryackiego usilne w audyen- 

2 Mniszcha i Pallavicino zanoszą błagania do króla Jana Sobieskiego.
Litografia 23" wysoka 30" szeroka.

:na nic
c pr* 
odstó' 
liu,

moż{' 
i prze", 
¡iaż w 2 i Cena 4 tal. 15 sgr. J. LiSSUer w Poznaniu.

» wojny przyjdzie czy nie, zmuszoną będzie uspokoić ich wynia- 
I gania. Bo, jeżeliby do wojny przyszło, to Serbowie w swoich 

górach i wąwozach, swojćm dwóchkroć stotysięcznćm wypróbo- 
l‘ wanćj waleczności wojskiem, potrafią się od tureckiego wkro­

czenia, sami bez niczyjćjpomocy obronić; jeżeliby zaś do wojny 
nie przyszło, to w takim razie wysoka Porta z góry na ich wa­
runki przystanie, to jest serbskie fortece z garnizonów tureckich 
oczyści Że wysoka Porta na taką ostateczność chętnie nie 
przystanie, tego można być pewnym i temu się dziwić nie mo­
żna. Bo nie podobna, aby w perspektywie, takich nie widziała 
ona następstw: za fortecami pójdzie odmówienie haraczu, za 
odmówieniem haraczu zupełna, defactoide jurę niepod­
ległość, a w ślad za niepodległością anneksye i zjednoczenia, 
wszystkie kosztem dwóch państw, Turcyi i Austryi. Perspek­
tywa nie nader wesoła, a punktem jćj wychodnim, ewakuacya 
fortec. Na tym więc punkcie upierać się musi, poruszyć niebo 
i ziemię, próbować wszystkiego, nawet tćj w podobnych razach 
ultima ratio, wojny, byle tylko pozostać przy fortecach, da­
jących jćj nominalną nad Serbią zwierzchność. Czy Serbia sta­
nęła dziś na tym stopniu potęgi a Turcya osłabienia, że pier­
wsza drugićj może już rękawicę pod nogi cisnąć? jest to pyta­
nie trudne do rozwiązania, trudnejdla nas, a jeszcze trudniejsze 
dla Serbii i Turcyi. Że może: to nie ulega najmniejszćj wątpli­
wości. „Wo 1 nemu, powiada nasze przysłowie, wola, spa­
sę n o m u r aj.“ Ale, czyby ciśnięcie rękawicy nie wyszło Serbii
na złe? nad tćm wartoby się zastanowić

Turcya słaba, bardzo słaba: to powtarzają nam wszyscy
wszystkiemi językami i tonami. Najbardzićj rażącym dowo­
dem jćj słabości, są finanse, w których nowy minister, Nawrez 
pasza, ciekawe porobił odkrycia. Znalazł np. firman sułtański 
z podskrobanćm nazwiskiem, co znaczy, że firman ów był sprze­
dany nie temu, na którego imię sułtan go wydał, ale temu co 
lepićj zapłacił. Znalazł z czasów Hasib paszy mnóstwo kaimów 
(pieniędzy papierowych) figurujących w rejestrach jako wyex- 
pensowane, bez wymienienia, na co. Tćm jest dziwniejszym tego 
rodzaju expens, że wszyscy wyżsi urzędnicy z departamentu 
finansów pozostawali milionerami a Hasib pasza w haremie 
swoim trzyma sto kobiet i ma dochodu trzy miliony piastrów 
miesięcznie. Znalazł jeszcze, że Wefik pasza, który nie dawno, 
bo rok temu, był ministrem finansów, wypuszczał w obieg kai- 
my z 1854 roku, to jest, kazał je bić w 1861 z datą 1854 i był 
tak nieostrożnym, że kazał je ze swoim drukować podpisem. 
Te i tym podobne odkrycia Nawrez pasza, który powiedzmy 
nawiasem, uchodził za człowieka uczciwego, zakomunikował 
sułtanowi i ten surowe nakazał śledztwo. Śledztwo to jednak­
że do niczego doprowadzić nie może: ci co je prowadzą, są 
sprzedajni, a ci których się ono tyczy, bogaci. Z tego wynika, 
że ze śledztwa nic nie wyniknie, albo raczćj wyniknie to, że się 
Nawrez pasza skompromituje; pomimo jasności dowodów zło­
dziejstwa, dowiodą mu jasno jak na dłoni, że jeżeli nie skłamał 
to się grubo omylił; on zapewne straci tekę, a finanse tureckie 
dostaną się znów do rąk takich, co podskrobują firmany, eks- 
pensują bez rachunku i fałszują papiery.

Pomimo jednakże tego wszystkiego, położenie Turcyi uie 
jest jeszcze rozpaczliwćm. Ją można przyrównać do gracza 
(w karty), który się zgrał, ale nie ze wszystkićm. Pozostała mu 
ieszcze ostatnia złotówka, a z nią nadzieja. Tą ostatnią Turcyi 
złotówką jest jćj armia, doskonała chociaż źle płatna, źle ad­
ministrowana i źle prowadzona, która panowanie padyszachów 
uratować jeszcze może w ostatecznćj toni, a uratować może dla 
tego że ta armia złożona z elementów czysto muzułmańskich, 
ma ducha poświęcenia i jest w stanie bić się nie jak inne za

Dobry szewc, krawiec lub rymarz mógłby tu 
znaleść dobry zarobek. (2937)

Regularna komunik, parowcami.
Szczecin-Ryga

(od miasta do miasta)
na parowcach „Herrmann“ i „Tilsiit“.

Odjazd w każdą środę, o godzinie 6 z rana.
I. kajut. 16 tal., II. kajut 12 tal., miejsce na 
pokładzie 8 tal.

Szczecin-KIajpeda-Tylża
na parowcu „Memel-Packet.“

Odjazd: dnia 5. 15 i 25 każdego miesiąca
o 11 godzinie przed południem.

Kajut, do Kłajpedy 6 tal., do Tylży 7 tal,
miejsce na pokładzie do Kłajpedy 2'/» tal., do 
Tylży 31/» tal.

Prosclm itzky i Hofrlcliter,
(1451) Szczecin i Swinemiinde.

Handel
| Antoniego Rosego

! polece rozmaite fotoyrajie do 
Albumów po 2Vj sgr. (2941)

Ogrodnik do dom. Wiatrowa już został przy­
jęty.___________________________(2944)

Aukcya.
W środę, dnia 1 października r. b. od go­

dziny 9 przed południem sprzedawać będę w 
lokalu aukcyjnym przy ulicy Szerokiej 20 i Bu- 
telskiei 10 za gotowiznę publicznie więcćj da­
jącemu

rozmaite, meble mahoniowe i brzozowe, 
suknie damskie, futro z lisów, pościel, 
porcelanę, i szklanne przedmioty,

jako tćż o godzinie 11:
żelazną, szafę do pieniędzy (średniej 
wielkości), lipski fortepian polisan- 
drowy i pewną ilość odleżalych cygar.

Lipschitz,
[2943] król, komisarz aukcyjny.

' pieniądze, dla honoru, z karności, ale dla tego iż pojmuje, iż 
interes padyszachów jest i jćj interesem. W danćj chwili, nie 
źle nią kierowawszy, można z nićj cuda wykrzesać. I to wła­
śnie stanowi jćj wyższość nad innemi armiami: że kiedy inne, 
przy pieniądzach, honorze i karności wymagają doskonałe­
go kierownictwa, dla tureckićj wystarczy niezłe, byle jakie. 
Żołnierz jest doskonały, w całćm znaczeniu tego wyrazu, nie- 
ustępujący w niczćm najlepszćj obecnie używającemu renomy 
francuskiemu, i nawet przewyższający go cierpliwością w zno­
szeniu niedostatków i trudów.

CZARNOGÓRA.
Cetynia, 12 września. W poniedziałek 8 września książę 

Mikołaj wysłał wojewodę Iwona .Rakowa Radonicza do turec­
kiego obozu, gdzie go muszyr De-wisz pasza przyjmował z naj- 
większemi honorami i odesłał natychmiast na tureckim parowcu 
do Skadaru. Omer pasza z największym przyjmował go prze­
pychem. Oświadczył w imieniu rządu tureckiego, że przyjmu­
je warunki pokoju, i dał ucztę na którą zaprosił całe ciało dy­
plomatyczne. Serdar Ekrem Omer przy stole wznosił zdrowia 
księcia Czarnogóry, na powodzenie Czarnogóry, na cześć woj­
ska dzielnego czarnogórskiego; zaś Iwo Radonicz zdrowie suł­
tana i serdera Ekrama. Wiwaty wznoszono przy muzyce 
i grzmocie dział. W końcu Iwo Radonicz wzniósł zdrowie ar­
mii walecznćj tureckićj, na co Omer pasza odpowiedział: „Tak 
jest, armia to waleczna, ale waleczności nauczyła się od Czar- 
nogórców i sowicie naukę zapłaciła, bo się skarb turecki wypró­
żnił, i trzy razy trzeba było armią odnowić.“ Wszystkie zdro­
wia wznoszono w języku serbskim.

Wiadomości miejscowe i potoczne*
Poznań, 29 września. Obszerny dom narożny naprzeciw bramy 

Wrocławskiej, Hotel Wiedeński, sprzedano tych dni za przeszło 60,000 
tal. Podobno go nabyto dla umieszczenia w nim zakładu wychowaw­
czego, którym kieruje Jks. Koźmian.

— Zwracamy uwagę publiczności, iż poczta osobowa z Gnie­
zna do Kcyni, na Kłeck, Zopienno, Janówiec i Srebrną górę nie trzy 
razy na tydzień, jak w ostatnim wykazie pocztowym w rubryce ogło­
szeń naszego Dziennika wyrażono, lecz codziennie odchodzi.

Inowrocław, 25 września. Tutejszy Tygodnik powiatowy ogła­
sza następujące obwieszczenie inowrocławskiego sądu powiatowego: 
„Dnia 20 maja 1788 r. umarł w Jarontach, tutejszego powiatu, bez po­
zostawienia krewnych linii wstępnej lub zstępnej i bez sporządzenia 
prawnego rozporządzenia ostatecznego dziedzic dóbr Antoni Kolczyń­
ski. Prawnych sukcesorów takowego wyśledzić nie było można. Wzywa 
się dla tego w skutek wniosku kuratora dla pozostałości ustanowionego 
nieznajomych sukcesorów i spadkobierców Antoniego Kolczyńskiego 
niniejszem, aby przed terminem lub najpóźniej w terminie wyznaczo­
na dzień 29 listopada r. b., z rana o godzinie 11, przed radzcą 
sądu panem Heimbs w tutejszem miejscu zwykłem posiedzeń sądowych, 
u nas piśmiennie lub osobiście się zgłosili i wylegitymowali, w przeci­
wnym bowiem razie, pozostałość wynosząca obecnie około 17,000 tal., 
fiskusowi przyznaną zostanie.“

Na nieszczęśliwych z Żerkowa.
Z przeniesienia 288 tal. 9 sgr. i 5 rubli pap.

Nadesłano: Ks. Kurowski z Grodziszczka składki tal. 1 sgr. 20 
fen. 5. — Od młodzieży w Jutrosinie tal. 1 sgr. 17 fen. 6.

Ulu rniltiny ¡). Dnniełescakiego.
Z przeniesienia: 163 tal.

Nadesłano: Ks. Jarochowski z Pogorzeli tal. 5, mianowicie od p. 
Kazimierza Szymońskiego tal. 1, od p. Teofila Chosłowskiego tal. 1, 
od siebie tal. 3. — A. M. z pod Kłecka tal. 10.

Korespondencya redakcyi.
— X. z Pleszewskiego. I owszem.

Redaktor odpowiedzialny Lndwlk Jagielski w Poznaniu.

Dom Zleceń
Braci Ghotomskich, Koronowicza & Spółki 

w Królewcu w Pr.
załatwia wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, naukowe, ^tyczące się 
sprzedaży lub zakupu pomiędzy Polską, Rosyą, Niemcami, Anglią, Francyą i Austryą.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę, dóbr, lasów, domów za 1% komisowego! 
produktów, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych 
i domowych za 2%; towarów kolonialnych, przetworów chemicznych, cygar, win, owoców zagra­
nicznych świeżych i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, jak i do spożycia i t. d. 
za 3 do 5%.

Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty; dla tego ra­
bat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy a który ofiarują fabrykanci lub kupcy, odstę­
puje komitentom, ograniczając się na wyżćj wymienionych zyskach. (2584)

Kobierce W wszelkich rozmiarach, tureck., angielsk. i krajów, fa­
brykatu, materye podłogowe, tapely woskowane, materye 
do chodzenia, maty kokusowe i manylowe od pasowane 
i z łokcia, poleca od najtańszych do najwytworniejszych rodzai, w najobfitszym

d°S' ANTONI SCHMIDT.
___ Uwiadomienie. _ _

Panom właścicielom gruntów i rękodziel­
nikom polecam urządzony mój zakład machin 
i przyrzekam jak najlepszą robotę przy starych 
i nowych machinach. Zarazem pozwalam so­
bie zwrócić uwagę na wkrótce otworzyć się ma­
jącą odlewnią żelaza i upraszam o łaskawe za­
mówienia.

Gniezno, dnia 30 września 1862.
O. Kubale,

(2938) inżynier i budowniczy młynów. 

Świeży prawdziwie angielski i szczeciński
Portland Cement,

jako tćż najlepszą berlińską zeolitową 
tekturę do pokrywania dachów poleca po
cenach fabrycznych.

Rudolf Rabsilber,
[2220] ulica Szeroka 20.
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Dom Zleceń
BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA

w Londynie,
8. Great Cellege Street Camden Town. N. W.

Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlo­
wych Da kontynencie, —----------

Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rólnicze, przemysłowe, handlowe,
artystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodem polskim 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzę­
dzi, lub maszyn rólniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych i domowych; towarów ko­
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków, zwie­
rząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp.

Warunki.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk dorobny ale częsty. Dla tego 

wszelki rabat, do jakiego mają zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykanci lub ku­
pcy — odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną:
niżój 3000 złp. pobiera 3% złp.

„ 6000 „ „ 2% „
„ 30000 „ „ 1% „
NB. Co do borów i dóbr 1% nam 

zawsze służy.

niżój 40 złp. pobiera 2 złp.
600 „ „ 5% „

1000 „ „ 4% „
od 60000 złp. do 120000 złp. 

nad 120000 „

stadu, nadl. Rudzki i zarz. Księżopolski z Kr. Pol­
skiego, ks. Siekierski z Pakości, kap. Kaniewski 
z Gniezna, wł. dóbr Hubert zKopaszewa, pani Ko­
smowska z Ruszkowa i dzierż. Pluciński z Uleina.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Krzyżanowski z Śwa- 
dzimia, Żeroński z Brzozy, Dunin z Lechlina, Ska­
rżyński z Spławia i Karśnicki z Wilna, panie Oeh- 
migke z Neuruppin, kup. Laudon z Wrocławia i 
Wendberg z Strehlen.

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Por. Nilchazeff z Pe­
tersburga, kup. Coppius z Berlina, Schade z Szcze­
cina i Strydt z Hanau, landr. Glaesej i bur. Nabok 
z Środy, dr. Praetel z Głogowy, wł. dóbr Praetel 
z żoną z Sękowa i Praetel z żoną z Charlotten- 
burga, naucz, śp. Lange z żoną i panna Siebenei­
chen z Wrocławia.

MILI USA HOTEL DREZDEŃSKI. Insp. Laube z 
Góry, Heller i Ziese z Magdeburga, kup. Bttchen- 
bacher z Fürth, Klein z Berlina, Meyer z Wrocła­
wia i Oelsner z Moguncyi. wł. dóbr Lüttge z Sta- 
rogrodu i Lange z Wiel. Rybna.]

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kup. Scharff z 
Berlina, Feldmann z Hamburga, Adam z żoną i 
obyw. Sprenger z Wrocławia, kap. Heitmann z Ma- 
licza, panna Twardowska z Kr. Polskiego, inżyn. 
Wendler z Brukseli, ks. Brinkmann z Sangershau- 
sen, pani Karczewska z Sielca i wł. dóbr Kierski 
z Pobórai.

znów się ustaliła. Wiatr połudQj0t.dnia pogoda 
zachodni.

"Na wszystkich targach angielskich, pokup u,, fr 
ceny ciągle spadają. Dowozy pszenicy krąjęd

72°/0
’A%

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużśj kredytujemy na ty­
godni sześć, liczyć się będzie 6%. — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6% ro­
cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakićjkolwiek kurs mającój monecie, agio o- 
ąliczane będzie stósownie do bieżącego kursu. Na żądanie interesentów, sprawozdanie giełdo­
we nadesłane im będzie. (2679)

Na nadchodzącą porę roku nadeszły
MÄTERYE NA SIENIE

wszelkiój nowości, i dostarcza mój skład obfity dobór takowych.
Antoni Schmidt,

[2785] (Skłatl towarów modnych).

Stancya na 3 lub 4 studentów jest do naję­
cia. Bliższą wiadomość udzieli kupiec Józef 
Wachę, Rynek No. 73. [2901]

Główny skład tapet
tegorocznych wzorów

Wszelkie rodzaje lamp
reparuje gruntownie BI. Hlug. 

Poznań, ul. Fryderykowska 33. [26181

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu

Dnia 29 września
Żyto: wyp. 100 węcpli, na wrz. 43’% pł., wrz.- 

paź. 42% pł 42’% żąd., paź.-list. 41% żąd., list.-gr. 
41 '%, gr.-st. 41, na wiosenną odstawę 41 tal. żąd. 
Okowita: słabo, wyp. 36,000 kwart, z beczką na 
wrz. 16% pł., paź. 15% pł., list. 15% żąd., gr. 15%, 
żad., sty. 15%, żąd.,, na wiosenną odstawę 15%, 
tal. żąd.

Berlin, 27 września.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 68—75 tal. płac, 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 51%, 
na wrz. i wrz.-paź. 51%—%, paź.-list. 49%—’/,, 
list.-gr. 48, na wiosenną odstawę 46%—% tal. pł. 
Jęczmień: wielki 25 sz£ 36—41 tal. Owies: 
w miejscu 1200 font. 22—25, na wrz.-paź. 22’%, 
list.-gr. 22%, na wiosenną odstawę 23 tąl. pi. Olej 
rzepiowy: w miejscu 100 font, bez beczki 14%, 
na wrz. i wrz.-paź. 14%„ paź.-list. 14%, list.gr. 14% 
żąd., maj 14% pł. 14% tal. żąd. Olej lniany: w 
w miejscu 15 tal. Okowita: w miejscu 8000% Trał, 
bez beczki 17%—’/„ z beczką na wrz. i wr.-paź. 
17'%,—18, paź.-list. 16%,—%, list.-gr. 16’/,—%, 
maj 16%,—% tal. pł.

Wrocław, 27 września.

.........j ciągle spadają. Dowozy Krainy
były nie liczne i powiększej części podrzędnej koniLl * 
Wszystkie gatunki szczególniej zaś białe, miały / 
dzo słaby odbyt i tylko z ustępstwem 2 a nawniP 
szyi, na kwarterze, sprzedane być mogły. p32e ■' 
zagranicznej przybyło bardzo wiele, lecz ameryk, 5 
ska z przyczyny złej kondycyi zupełnie była zat 
dbaną i tylko przy wielkich ustępstwach loko»,, 
być mogła. Ziarno gdańskie utrzymało się cokolwi? 
lepiej w cenie, lecz przy małym odbycie tylko w 
mniejszych partyach z zniżeniem 1 szyi, na kwart# 
rze kupców znajdowało.

W Francyi wszystkie targi hojnie zaopatrzę, 
w zboże, pokup jednakże wszędzie dość dobry i ce, 
się utrzymują lub wzmacniają. W północnej i 
których departamentach zachodniój Francyi tranzai iiV( 
cye najwięcej ożywione, w wielkich tylko porta i H
jisr.' STiz? r“"M’

Na naszym placu panowała ta sama niechęć 4ta< 
kupna co w zeszłym tygodnie i ceny jeszcze wiec' 
osłabły. Świeża pszenica była zupełnie zaniedbŁ 
stara zaś przy ustępstwie 5 guld. a niekiedy wiece 
nieco łatwiój sprzedaną być mogła. Zdaje się ¡P01 
nasze ceny targowe obecnie jeszcze są za wysoki, 
aby przy słabych cenach zagranicznych, na korzitói 
przy eksporcie liczyć można. 1 ¡.o

Żyto dobry miało odbyt, płacono za ciężkie Z; 
tunki 5 do 10 gułd. za łaszt drożśj jak w zesifo7 
tygodniu. Na odstawę wiosenną nie zawierano uklt1^ 
dów, na marzec kwiecień ofiarowano 1 tal. 25 ser JffS 
1 tal. 26 sgr. pro 125 fot. za szefel. %

Ceny grochu słabe i zachowują tendencye do dalLk 
szego zniżenia.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy 39 ajip0’ 
szefli, z tych 10,800 z Polski, żyta 11,700 szefli, iU 
2700 z Polski, jęczmienia 3900 szefli, grochu 4 
szefli, rzepaku 8700.

Płacono za szefel ber. wagi prus.
Pszenicy 80

83
86
88
81

U

Świece parafinowe
po 8 sgr. paczkę poleca

(2946) Izydor Appei, obok banku.

Na targu:

NATHANA CHARIGA
Poznań, Rynek 90.

Ceny nadzwyczaj tanie.
Przesyłka prób darmo. [2406]

Na nadchodzącą porę zmiany pomieszkań 
polecamy nasze furmanki.

Oerliner Hirseli.
(2882) Wielkie Garbary 32.

Skład mój herbaty chińskiej
uzupełniłem wyborowemi gatunkami i sprze- 
daję nietylko (en gros) ale tćż detalicznie: fun­
towe, pół i ćwierćfuntowe pakiety. Każdy pa­
kiet moją firmą i stałą ceną opatrzony.

J. N. Piotrowski,
[2745] Poznań, Hotel du Nord.

Eau de Jarelle 
Wodę do bielenia i wywa­

biania plam
ma znów w zapasie w znanych butelkach 
od wody selterskiój i poleca po 3 sgr.

skład farbAdolfa Asclia,
ul. Zamkowa 5.[2940J

Dom. Granowo pod Gro­
dziskiem ma 200 Ilastych 
skopów na sprzedaż. (2945)

9^*" Pierwszą przesyłkę elblągskich mi- 
liogów. świeży kawior, włoskie 
kasztany, smyrueńskie figi i rodzyn­
ki w gronach z Malagi otrzymał 

(2947) IZYDOR APPEL, obok banku.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 29 września.

BAZAR. Radzca państwa Bączewicz z Warszawy, 
wł. dóbr hr. Skarbek z Białcza, Dąbrowski z Win- 
nejgóry, Drzewiecki z Płaczkowa, Gustowski z żo­
ną i obyw. Sokołowski z Kr. Polskiego, pani Do­
brzańska i kup. Cohn z Pyzdr.

HOTEL PARYSKI. Leśn. Faehner z żoną z Wąso-

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 25 września.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow...
— rząd. 1859....
— 60,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856.........
— prem. 1855..........

Obligi długu skarb...
— Marchii...........

Listy zast Marcb......
— Prus Wscb.......

— Pomor..

— W. Ks. Pozn.
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.........
— gwar. B.........
— Prus Zach.....

— rent Marcb.........
— Pomor............
— W. Ks. Pozn.
— Pr. WscE i Zach.
— Nadreńskie...........
— Saskie....................
— Szląskie.................
Papiery aagranlctne. 

Austr. metali.............
— pożycz, naród....
— Obfigi 250 fl......
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy, poży. angiel......

°/zo
dano. 1

—

4%
4%

—
—

4% —
3% 128
3% —
3% 90’/,
3% —
3% —
4 _

3% ■
4 —
4 —

3y* —
4

3% _
3% —
3% —
4 —
4 —
4 99%
4: ——
4
4 99%
4 —
4

5 57
5
5
4 —
5 i _
5 1 —

pła­
cono.

102%
108
99%

103%
103%

91%

92%
88%
99%
91'/,

100%
104%

99
99%
95

88
99%
99%

99%
99’%

100
100%

66%
73
88
96%
94’%

Polak, obligi skarb.....
— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze. 
Frydrychsdory.. .
Lujdory .............
Złota, font, cel.. 
Srebra dito.. 
Saskie bil. kas... 
Niem. bankn......

— płat, w Lipsku
Austr. bank..........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt.............
Berlin-Hamb...............
Berl.-Poczd.-Magd.....
Beri. Szczeciń............
WrocŁ-Freib..............

— najnow.............
Brzeg-Niskie..............
Koźlo-Bognmin..........

— pierwot............

Dolno-SzL-MarcE......
Dolno-Szl. kol. pob...

— pierwot............
Półn. Fryd.-Wilb.......
Górno-Szl. A. i C.....

— Litt. B.............
Opol-Tarnowic...........
Starogr.-Pozn..............

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stów, kas.........

4
4
4
4
4
4
4
4

7
4
4
5 
4

3%

żą­
dano.

pła­
cono.

85 —
__ 94%— 24 i
— 88 !
— 92%!
— 113%,
-- 110%’
— 461 ;
— 29 23
— 99%
— —
— 99’,o 

80%
— 88%

4%

139’%
120'/, —

210
— 137%
— 137'%
— —
83% —
— 57%
— 93%

— 95%
— 99%
— 67%
— —
— 64'%
— 171%
— 153
49% —
— 114

— 115

Beri. Tow. band.. 
Gdański bank, pryw 
Dysk. Udział kom.. 
Gota. bank, pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred.. 
Magd, bank pryw... 
Pomor. bank, rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prask, udz. bank.... 
Szląsk. Stów. bank..

funty
16
24 
13 
12
25

łuty tal. ssrr. fen. taL »gr, it[
2 25 lJ
3 3 4, 
3 7 6Î
3 8 4! 
1 29 2)i 
1 14-t 
1 25-,
4 -

2 20 
2 21 —
3 5 —
3 5 10
1 27 —

— — — 1 8 9
- — - 1 28 —
— _ 3 io —

luiun uizeuyiu od 20 do 27 września pszenitr 
13,560 szefli, żyta 960 szefli, grochu 810 szefli, »1 
paku 1650 szefli, belek sosnowych i okrąglaków 785ti 
sztuk, belek dębowych 550 8zt., klepek 2 łaszty. ,

Kursa Zamian: i
Londyn 6 21%.
Amsterdam — 142’/,.

Aleksander Makowski et Comp.

Żyta
Jęczmienia 
Grochu
Rzepaku — 

Toruń przebyło

śred.
sgr.
79
78
57
38
23
50

piękna 
sgr.

82—85 
80—82 
58—59 
40—42 
24—25

. 52—54 „ ~ .
Na giełdzie: Żyto: mocno się trzymało w ce­

nie, wyp. 2000 cent., na wrz. 45% pł., wrz.-paź. 45 
żąd., paź.-list. 44 pł., list.-gr. 43 żąd., kw.-maj 42*/, 
tal. pł. Owies: mocniej się trzymał w cenie, na wrz. 
i wrz.-paź. 20 żad., kw.-maj 21% tal. pł. Oléj rze­
piowy: wyp. 600 cent., w miejscu i na wrz. 14'%, 
wrz.-paź. 14% żąd. 14%, pł., paź.-list. 14%, pł., 
list.-gr. 14%, żąd., gr. sty. 14%,—V, pł., sty.-luty 
14%„ kw.-maj 14 tal. żąd. Okowita: w miejscu 
17—16"/,,, na wrz. 16% żąd., wrz.-paź. 16%, paź.- 
list. 15a/3, list.-gr. 15%, żąd. 15'% pł., kw.-maj 15% 
tal. żąd.

Szczecin, 27 września.
Na targu: Pszenica: węcpel 68—74. Żyto: 

47—52. Jęczmień: 34—38. Owies: 22—26. 
Groch: 48—52, tal. pł. Perki sze£ 12—15 sgr. 
Siano: centnar 17’/,—22’/, sgr. Słoma: kopa 5 
—5% tal. pł.

Bydgoszcz, 27 września.
Pszenica: węcpel 62—71 tal. Żyto: 42—44 tal 

Jęcz mień: wielki 34—36, mały 28—30 tąl. Owies:
Rższf. l%tal., świeży 25 sgr. Groch węcp. 36— 

38 rytal.staep: 90—96. Rzepak: 90—95. Oko­
wita: 8000% Trallesa 18 tal pł.

Gdańsk, dnia 27 września.
Po silnéj niedzielnej burzy, powietrze w pierwszych 

dniach tego tygodnia było dżdżyste, w końcu tygo-

Akcye przemysłowe.
Beri. fab. kol. żel__
Minerwy Szląskiśj...
Concordia..................
Magd, assek. ogn....

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt..............

Berl.-Hamb,............
— II. Em.........

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Litt. C..........
— Litt. D...........

Berl. -Szczecin........
— H. Em..........

Koilo-Bogumin...... .
— UI. Em.......

Dolno-Szl.-March....
— konwen..........
— — UI ser.. ..
— — IV. ser.. .

Pöln.-Fryd.-WilE..„ 
G6rn.-Szl. Litt A...
— Lit. B.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

pośled.
sgr.

74—77) 
73-77 g 
52-55% 
36-37 (g

45—481 CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy
„ àrëdniéj

. „ ordynar.
Żyta ciężkiego

lżejszego 
Jęczmienia dużego"

Owsa .
Grochu do gotow.,]

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Perek.....................
Masła, garn 
Koniczyny czerw 
Koniczyny białej 
Siana, cent 
Słomy, „
Oleju, „ .
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 27 września 

dnia 29 —

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

7

4

4%
i

4
7

4
4

3’%

,‘vdano.
pła-
oono.

— 93%
— 103
— 97%
— 84’%
— 99 '%(

100
— 77%
— 90%
94 — t
99 —
— 122'/,
98 —

94%
32
— 109'%

505

100%
101%
— 99%
— 99%
991 4

100
— 100
— loi1;
— 96%

92%
— ——
— 99';

99%
— 98%
— 101%
— —
— —
—

— Lit. D.... 
— Lit. E.... 
— Lit. F ... 

Starogr.-Pozn . 
— II. Em...

1 % żą­
dano.

pła­
cono. !

. 4
• 3%
• 4%

wà

97%

101%

ICŁAT

85%'

101
HU.

95%
Papiery I pieniądze.

Dukaty.....................
Frydrychsdory.........
Lujdory....................
Polskie bil. bank....
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw....

— nowe...... ./.....
— nowe...............
— Listy Rent__

Szląskie list. Zast..
— nowe Lit. A ..
— nowe...............
— Lit. B.............
— Lit. C............
— Listy Rent.........
— Oblig. prow........

Polskie Listy Zast......
— no w. Emis
— Oblig. skarb.......
obi. cząstk. & 500 zł. 

Austr. pożycz, naród.. 
Minerwy akcye....,...,. 
Szląski bank...../.).....
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kelel żel. 
Freiburg..................

— now. Emis ....
— obi. z praw, pierw.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4
4
4
7

4
4
4

4
4
4

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

4 ;
1 1 
4 i 

4%i

109’/,
83’%

W POZNANIU.
W

80’%

99%
100 i
95'%

102%
102'/«

101'%
101 —

66’,,

98 —

137

97% —

Głog.-Żegan,
Brzeg.-Niskie 
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw......
Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B.................
— obi. z pr. pierw.
— ............... Lit. D.
— ...............Lit. E.

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Bogumin.......... .

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP.

dnia 29 września
Pozn. List Zastaw.....

— nowe....................
— nowe....................

Pozn. List. Rent.......
— akc. bank. prow.
— obL prow............
— obligacye po w....
— obi. mel. óbry...
— obligi pow...........
— obl.niiejsk.n.Em.

Prask, obi. skrb......
— poży. skarb....
— dóbr, poży__
— poż. skarb___

— poż. z premią....
SzL List. Zast.............
Zach. Prask................
Polskie.........................
Górno-Szl. ak. kol. żeL

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. koL żel. 
Polskie banknoty........
Zagraniczne banknoty

W

list.gr
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